
Fotek, Barbara

Sesja naukowa "Obozy hitlerowskie
na Warmii i Mazurach 1939-1945"
Komunikaty Mazursko-Warmińskie nr 3-4, 469-472

1985



Barbara Fotek

S E S J A  N A U K O W A  „ O B O Z Y  H I T L E R O W S K I E  
N A  W A R M I I  I  M A Z U R A C H  1 9 3 9 — 1 9 4 5 ”

O kręgow a K om isja  Badania Zbrodni H itlerow sk ich  (dalej OKBZH) w  O l­
sz tyn ie  w spóln ie  z Zarządem  W ojew ódzkim  Z w iązku B o jo w n ik ó w  o  W olność  
i D em okrację w  O lsztyn ie  zorgan izow ały  12 grudnia 1984 r. sesję  n aukow ą  
pośw ięconą m artyrologii ludności polsk iej na W arm ii i M azurach w  latach  
II w ojn y  św iatow ej. O rganizatorom  przyśw ieca ł cel upam iętn ien ia  czterdziesto ­
lecia  odbudow y p aństw ow ości polskiej.

S esję  o tw orzył przew odniczący OKBZH, prezes Sądu W ojew ódzkiego w  
O lsztynie, m gr Ireneusz Olszta.

W  w ystąp ien iu  sw oim  podkreślił, iż konferencja jest okazją do przypo­
m nienia  zbrodni h itlerow sk ich  i zam anifestow ania  naszego stanow iska w obec  
rew izjon istycznych  w y stą p ień  w  R epublice Federalnej N iem iec.

G łów na K om isja Badania Zbrodni H itlerow sk ich  W Polsce —  stw ie r ­
dził —  działalnością sw oją izawsze służy ła  in teresom  pokoju i poszanow ania  
zasad praw a i m oralności ogólnoludzkiej. D latego też Sejm  PR L ustaw ą  
z 6 k w ietn ia  1984 r. postanow ił podnieść K om isję do rangi Instytutu. P ełna  
nazw a brzmi: G łów na K om isja B adania Zbrodni H itlerow skich  w  Polsce •— 
Instytu t P am ięci N arodow ej (dalej G łów na Kom isja). Po uczczeniu chw ilą  
cisizy pam ięci zm arłego prof. dr. C zesław a P ilichow sk iego , przew odnictw o  
sesji ob ją ł dr Tadeusz F ilipkow ski.

P rzedstaw ił on zebranym  porządek obrad, zaw ierający  m . in. referaty:
—  m gr Ireneusz Olszta, Z dzia ła lności O k r ę g o w e j  K o m is j i  B adan ia  Z b ro ­

d n i H it le ro w sk ich  w  O lsz tyn ie  w  la tach  1965— 1984;
—  dr A ntoni Sołom a, C hrześcijańsk ie  «N ie » im p e r ia lis ty c zn e j w ojn ie;
—  dr Bohdan K ozie łło -P ok lew sk i, Z p r o b le m a ty k i  za tru dn ien ia  jeń có w  

w o je n n y c h  w  zak ładach  zb ro je n io w y c h  P ru s W schodn ich  m latach  II w o jn y  
św ia to w e j;

—  dr Bohdan Łukaszew icz, O b ó z h it le ro w sk i w  D zia łd o w ie  w  latach  
1940— 1945.

W  inform acji z działalności K om isji, I. O lszta stw ierdził m. in.: „w  okupo­
w an ych  przez Trzecią Rzeszę krajach Europy straciło życie  30 m in  ludzi, 
w  tym  w  sposób p lanow y i z prem edytacją zam ordow ano 18,1 m in  osób cy ­
w ilnych . Zginęło w ie lu  in te lektualistów , ludzi nauki. K ultura narodowa po­
n iosła ogrom ne straty  także w  dobrach m ateria lnych . N iem cy  h itlerow sk ie  
z łam ały  obow iązujące praw o n arodów  —  kon w en cję  haską z  1907 r. i k on ­
w en cję  g en ew sk ą  z  1929 r. m asow o m ordując ludność cyw iln ą  w  obozach za­
g ła d y  oraz jeńców  w ojennych . N ic  dziw nego , że P olska po w y zw o len iu  kraju  
jako jedna z  p ierw szych  w yd a ła  specjalną u staw ę k a m ą  dotyczącą odpow ie­
dzialności za  zbrodnie Trzeciej R zeszy N iem ieck iej, a m ianow ic ie  dekret z  31 
sierpnia 1944 r. S ą d y  antyh itlerow skie j koalicji dotychczas sk aza ły  łącznie
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około 50 tys. h itlerow ców  za popełn ione zbrodnie w ojenne i zbrodnie prze­
ciwko ludzkości. W RFN w szczęto  dochodzenie przeciw ko 84 403 osobom, zaś 
do 1 stycznia 1984 r. osądzono za ledw ie  6456 osób”. G łów na K om isja system a ­
tycznie udziela praw nej pom ocy sądom  R FN  w  grom adzeniu dow odów  prze­
ciwko zbrodniarzom w ojennym . R eferent przypom niał też, iż w  dw udziesto ­
letn im  okresie działalności O kręgow a K om isja zorganizow ała łącznie 17 sesji 
—  12 w  O lsztynie a 5 w  terenie. Zasadniczą sw oją działalność opierała na 
ak tyw ie  społecznym . Z ajm ow ała się prow adzeniem  śledztw  w  spraw ach  
zbrodni w ojen n ych  i zbrodni przeciw ko ludzkości; spraw badawczych, doku ­
m entacyjnych  oraz prac archiw alnych; pub likow aniem  w y n ik ó w  tych  działań  
za pomocą środków  m asow ego przekazu i w yd aw n ictw .

Dr A ntoni Sołom a w  sw oim  referacie om ów ił stosunki w  K o śc ie le  pro­
testanckim , jak i rzym skokatolick im  w  P rusach W schodnich w  aspekcie h isto ­
rycznym . W ybuch ■ drugiej w ojn y  św iatow ej spow odow ał w yraźne poparcie  
obu K ościo łów  dla p lanów  m ilitarnych  Trzeciej Rzeszy. Zdarzały się in d y w i­
dualne przypadki w ystęp ow an ia  przeciw ko w ojn ie  jako sprzecznej z e w a n g e ­
lią. Część duchow ieństw a starała się  na sw ój in d yw idu a ln y  sposób łagodzić  
skutk i w ojn y  przez konspiracyjne n iesien ie  pom ocy jeńcom  w ojen n ym  i ro­
botnikom  przym usow ym . B yła  to jednak grupa nieliczna.

Po przerw ie głos zabrał dr Bohdan K oziełło -P ok lew ski. R eferent przed­
staw ił zebranym  d ow ody nieprzestrzegania k onw encji haskiej z  1907 r. i k on ­
w en cji gen ew sk ie j  z 1929 r. w  przedm iocie zatrudnienia jeńców  w ojennych  
w  przem yśle zbrojen iow ym  na teren ie Prus W schodnich.

Referat nt. obozu h itlerow sk iego  w  D zia łdow ie w  latach 1940— 1945 w y ­
g łosił dr Bohdan Łukaszew icz.

M ówca scharakteryzow ał pokrótce źródła, z jakich korzystał przy opraco­
w an iu  referatu. Szczególne znaczenie m ają wśród nich w spom nien ia  by łych  
jeńców  tego obozu. Do w rześnia 1941 r. obóz m iał charakter karnego. K om en ­
dantem  b y ł ss-m an Krauze.

Zachow ało się  w spom nien ie pana Św iątkow sk iego , k tóry w  obozie praco­
w a ł jako m onter instalacji san itarno-w odociągow ej. W idział on p rzetrzym y­
w an ych  w  p iw nicach  w ięźn iów  zw iązanych  drutem  kolczastym . B ył on także  
św iadk iem  bicia w ięźn ió w  pałkam i gum ow ym i i drew nianym i przez u sta w io ­
n ych  do tego celu w  dw uszeregu  żołn ierzy niem ieckich. W iadomo m u było  
o egzekucjach w ięźn iów  na terenie obozu bądź w  pobliskich lasach (Komor­
niki). Do m aja 1940 r. w  D ziałdow ie N iem cy  zam ordow ali około 1500 w ię ź ­
niów.

W obozie panow ały  n iezw y k le  trudne w arunki b ytow e. Racje żyw nościo ­
w e  w ystarczy ły , aby utrzym ać się przy życiu  —  panow ał głód. W ięźniow ie  
spali w prost na słom ie zm ienianej bardzo rzadko. N ie było  urządzeń sanitar­
nych. W ięźniow ie b y li ź le  ubrani, brudni —  panow ała  w szaw ica. M ówią o tym  
nie ty lko relacje św iadków , a le  i zachow any raport w ysok iego  urzędnika SS  
Ernsta Kaltenbrunera.

Od listopada 1940 r. do stycznia  1945 r. przeszło przez obóz co najm niej  
17 tys. osób. Dodając do tego okres sprzed listopada 1940 r. —  łączna liczba  
w ięźn ió w  w yn osi około 24 tys. osób. W  styczniu  1945 r. w  trakcie likw idacji 
obozu w  lesie, w  Starych Jabłonkach, zastrzelono 118 ew akuow anych  w ięź ­
niów.

Jako pierwsza, zabrała głos w  dyskusji A lina Zienkiew icz. B yła  ona w ię ź ­
n iem  obozu w  D ziałdow ie od m aja 1944 r. W spom ina. Obóz w  D zia łdow ie by ł
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straszny. Przy bram ie obozowej stali ss-m ani, i przy w ejśc iu  za bram ę bili 
pejczami. N astępn ie całą noc w ięźn iark i sta ły  na dworze, rano kazano roze­
brać się  im  do naga, posegregow ano k ob iety  i odesłano do baraków. W  bara­
kach b y ły  prycze do spania, które „aż się  rusza ły” od robactwa —  b y ły  to 
wszy. W  obozie panow ał straszliw y  głód. Na posiłk i w ięźn iark i b y ły  zm uszone  
skakać żabką. G ly  któraś chciała się  w yprostow ać była bita. W idziała jak 
ss-m ani dobijali w ięźn iów  butami. W  obozie przebyw ała  rosyjska w ięźniarka  
Tania, którą znała. K om endant obozu osobiście zam ordow ał ją w  obecności 
w ięźn iów . Praca była mordercza zarówno w  skw arze jak i w  zim ie, i —  jak 
sądzi dyskutantka —  gd yb y nie pomoc w spółw ięźniów , n ie  przeżyłaby obozu. 
Jesien ią  1944 r. przew ieziono ją do obozu w  Ravensbrück.

N astępn ie  głos zabrał p. Jan K apuściak w yrażając pogląd, że  n a leży  za­
chęcić w szystk ie  organizacje społeczne do w spółpracy z  K om isją bow iem  
spraw a zachow ania pam ięci o zbrodniach h itlerow sk ich  jest w ażna dla m ło ­
dego pokolenia.

E ugeniusz Skibiński, który jest pośrednikiem  K om isji w  kontaktach z or­
ganizacjam i kom batanckim i w e  Francji i B elgii, m ów ił o solidaryzow aniu  się  
b. w ięźn ió w  w ojen n ych  B e lg ii  i Francji z w ięźn iam i polskimi.

K olejno głos zabrał Tadeusz K ochanow sk i —  przew odniczący kom isji  
historycznej ZBoW iD, M ów ił m . in. o potrzebie przekazyw ania  m łodzieży  
historii zagłady z lat okupacji. S tw ierdził, że historię obozów utw orzonych  
przez N iem cy  m ożna podzielić na dw a okresy —  do 1939 r. i po tym  roku. 
Po r. 1939 rola obozów  zm ien iła  się. S ta ły  się one instrum entem  eksterm inacji 
narodów  słow iańskich  i innych  narodów  św iata. W prowadzono w ów czas k o ­
m ory gazowe. P ierw szą z n ich  uruchom iono w  Dachau. W arunki w  obozach  
pracy n iew ie le  się różniły  od w arunków  w  obozach koncentracyjnych . S p ecy ­
ficznym i obozam i b y ły  też getta  żyd ow skie  organizow ane w  w iększych  m ias­
tach. M ówca przypom inał też, że jeszcze przed w ojną osadzili N iem cy w  obo­
zach około 2 tys. działaczy polonijnych  w  N iem czech.

Dr Z ygm unt Lietiz —  n aw iązał do referatu dr. Łukaszew icza podając  
parę szczegółów  raportu K altenbrunera. S tw ierdził także, iż w  obozie w  D zia ł­
dow ie  zginęło n iew ą tp liw ie  w ie le  osób z Pomorza, o czym  pow inna m ów ić  
dokum entacja z  Ciechanowa. O m ów ił następnie rodzaje obozów w  Prusach  
W schodnich i w skazał dalsze potrzeby badaw cze w  tej dziedzinie.

W acław  A ndruszkiew icz m ów ił o roli O kręgow ej K om isji w  procesie  
kształtow ania  św iadom ości historycznej obyw ateli. Przypom inał o poglądach, 
iż  po tak d ługim  okresie n ie  na leży  rozdrapyw ać starych ran przez organizo­
w an ie tego typu sesji naukow ych i pub likow anie w y d a w n ictw  zw iązanych  
z m artyrologią. Pogląd  taki okazał się b łędny, a dalsza działalność K om isji 
niezbędna. W ażkość zagadnień poruszanych przez K om isję uśw iadam iają nam  
dzisiaj n ie  ty lko działania ziom kostw  rew izjon istycznych  w  RFN, ale także  
niepokojące w yp ow ied zi polityków  państw  koalicji antyhitlerow skiej, p odw a­
żających aktualność uk ładów  z Ja łty  i Poczdamu. M usim y pam iętać o tym, 
że groziła nam  zagłada biologiczna. O niej m ów ią św iadkow ie, którzy jeszcze  
żyją. Są to w  istocie  rany krw aw iące  i bolące dla tych  ludzi, k tórym  udało się  
ten  koszm ar przeżyć. Są oni jednak ż y w y m i dow odam i i m ają m oralny  obo­
wiązek  w obec przyszłych pokoleń P olaków  m ów ić o sw oich  cierpieniach, by  
o tym  nie zapom niały. W  zakończeniu m ów ca stw ierdził, że m ateria ły  z sesji 
w in n y  być opublikowane. Zawierają one bow iem  nie ty lko suchy materiał 
faktograficzny, ale i w spom nien ia  ludzi, k tórzy zetknęli się ze  zbrodnią,
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N astępnie opracowano apel o  nadsy łan ie  do K om isji w szelk ich  m ateria ­
łó w  i  inform acji dotyczących eksterm inacji ludności polskiej i  innych  naro­
dow ości w  okresie  II w ojn y  św ia tow ej na teren ie W arm ii i  Mazur.

Podczas se sji  w  h a llu  b ib liotek i Sądu W ojew ódzkiego otw arto w y s ta w ę  
p ośw ięconą obozom  hitlerow sk im  na W arm ii i Mazurach. W  ekspozycji w y ­
odrębniono: obóz k arn y  dla dzieci i m łodzieży w  Lubaw ie, obóz hitlerow ski 
w  D ziałdow ie, S talag I В  w  O lsztynku oraz tem atykę robotników  przym uso­
w y ch  w  Prusach  W schodnich.

Z u w ag i na dużą frekw encję  w y sta w a  b y ła  czynna przez dw a tygodnie.


